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Proponowano już umieszczać wyłączni¬
ki samoczynne w korku bezpiecznikowym,
lecz pomysł ten nie znalazł praktycznego
zastosowania, ponieważ nie udawało się u-
mieścić wewnątrz korka wyłącznika razem
z cewką w wykonaniu zadawalaj ącem, gwa¬
rantuj ącem pewność działania.

Aby wszystkim częściom, w szczególno¬
ści zaś i cewce, można było nadać potrzeb¬
ne wymiary, odpowiednio do elektromagne¬
tycznej siły wyłączającej, według wyna¬
lazku niniejszego umieszcza się we wnę¬
trzu korka tylko cewkę, właściwy zaś wy¬
łącznik umieszcza się po zewnętrznej stro¬
nie pokrywy korka. Osiąga się przez to nie-
tylko dogodniejszą konstrukcję i lepszą i-

zolację cewki, ale i tę zaletę, że właściwe
styki przerwowe oddalają się od cewki i
przerywanie prądu uskutecznia się nie we¬
wnątrz zwykłego korka porcelanowego, w
bezpośredniem sąsiedztwie uzwojenia.
Wskutek tego usuwa się niebezpieczeństwo
wybuchu korka, jak również i uszkodze¬
nia uzwojenia przez łuk świetlny. Właści¬
wy wyłącznik wykonywa się najlepiej jako
wyłącznik obrotowy, co ma tę dalszą za¬
letę, że powierzchnie stykowe, przerwa mię¬
dzy stykami, jak również i prędkość roz¬
łączania mogą być znacznie powiększone,
bez potrzeby wykonania wyłącznika zbyt
wielkiego, Przytem wszelkie części mogą
być mocne, przez co osiąga się znaczną



trwałość wyłącznika. Nareszcie wyłączni¬
ki, a w szczególności ich styki są dla kon-
tjępli ^dostępne' i .wpełkie ślady nadtopienia
meg% by<} spostrzeżone i usunięte.

Urządzenie zaporowe wyłącznika obro¬
towego utrzymuje mocno jego guzik w po¬
łożeniu wyłączenia, a usunąć zaporę moż¬
na dopiero wtedy, gdy cały korek wykręci
się z oprawki. W ten sposób uniemożliwia
się ponowne włączenie przy zwarciu. Gdy
korek z włączonym wyłącznikiem znów się
wkręci do oprawki, to następuje natychmia¬
stowe wyłączenie samoczynne, jeżeli zwar¬
cie trwa.

Na wypadek uszkodzenia wyłącznika
urządzony jest jeszcze w znany sposób do¬
datkowy bezpiecznik topikowy. Bezpiecz¬
nik ten jest umieszczony nie zwyczajnie w
środku korka, jak w znanych urządzeniach,
ponieważ wtedy przy stopieniu się mógłby
on uszkodzić części wyłącznikowe oraz
cewkę, lecz znajduje się w specjalnym ka¬
nale w kadłubie korka i nie może wywie¬
rać żadnego wpływu szkodliwego na wnę¬
trze korka.

W innej formie wykonania pomiędzy
dźwignią zaporową wyłącznika obrotowego
a rdzeniem jest jeszcze włączona dźwignia
pośrednia lub jakakolwiek inna przekład¬
nia (koła zębate, tłoki, pracujące zgę-
szczonem powietrzem lub inne), zwiększa¬
jąca siłę rdzenia.

Dwie formy wykonania wynalazku ni¬
niejszego są przedstawione dla przykładu
na załączonym rysunku, a mianowicie: fig.
1 podaje przekrój podłużny, a fig. 2—wi¬
dok zgóry pierwszej formy wykonania, fig. 3
i 4 przedstawiają odpowiednio przekrój i
widok drugiej formy wykonania.

W wykonaniu według fig. 1 i 2 we
wtyczce bezpiecznikowej a jest umieszczo¬
na cewka 6, której rdzeń ma dolną część
c z żelaza, górną zaś d z mosiądzu lub in¬
nego materjału niemagnetycznego. Słaba
sprężyna e, przylegająca do kołnierza /,
ciągnie rdzeń nadół. Ponad rdzeniem znaj¬

duje się dźwignia, obracająca się koło
punktu g i mająca formę urządzenia zapo¬
rowego, którego nosek h wchiodzi w szcze¬
liny guzika obrotowego i. Mała sprężyna
/ stale przyciska nosek do guzika. Dźwi¬
gnia zaporowa posiada prócz tego występ
k, o który zaczepia mały drążek lub dru¬
cik pociągowy /, wychodzący nazewnątrz z
małą płytką n przez szczelinę w kadłubie
wtyczki w bliskości gwintu m.

Guzik obrotowy i posiada dwie szczotki
o, które mogą przylegać do kątowników p.
Na guzik ten działa w znany sposób sprę¬
żyna spiralna q, która usiłuje nadać mu
pozycję wyłączenia.

Gdy szczotki o przylegają do części
stykowych p, to nosek h wpada do jednej
szczeliny guzika obrotowego i i mocno u-
trzymuje wyłącznik w tern położeniu. W
wypadku zwarcia lub znacznego wzrostu
prądu cewka 6 wciąga w siebie rdzeń że¬
lazny c, napinając sprężynę e, przyczem
górna część d uderza w dźwignię zaporo¬
wą, a nosek h wyskakuje wskutek tego ze
szczeliny guzika obrotowego i. Teraz wy¬
łącznik może się otworzyć pod działaniem
sprężyny q, przyczem szczotki o odskaku¬
ją od części stykowych p. Szczotki mogą
być zaopatrzone jeszcze w styki dodatko¬
we. Przez otwarcie wyłącznika obwód prą¬
du przerywa się. Cewka pozostaje bez prą¬
du, rdzeń opada, a nosek h wpada do dru¬
giej szczeliny r wyłącznika obrotowego i
utrzymuje go w położeniu otwartem w ten
sposób, że ręcznie nie można wyłącznika
przekręcić zpowrotem do położenia za¬
mkniętego. Aby wyłącznik ponownie za¬
mknąć, trzeba całą wtyczkę wykręcić i po¬
ciągnąć płytę n, wskutek czego nosek wy¬
chodzi ze szczeliny i znów wyzwala guzik.
Dopiero wtedy może nastąpić włączenie
przez obrót guzika, przyczem nos h wpada
do pierwszej szczeliny i utrzymuje wyłącz¬
nik w położeniu zamknięcia.

W pewnem miejscu kadłuba wtyczko¬
wego jest jeszcze wpuszczony drut topiko-
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wy s jako dalszy bezpiecznik, ma on jed¬
nak takie wymiary, że się przetapia dopie¬
ro wtedy, gdy w razie odmowy wyłącznika
natężenie prądu jeszcze więcej wzrośnie.
Bezpiecznik topikowy służy tylko jako
ochrona dodatkowa w wypadkach nadzwy¬
czajnych.

Przy wykonaniu przyrządu jako zwy¬
kłego wyłącznika do przewodów, lamp, sil¬
ników i t. d. gwint m można odrzucić i ca¬
ły kadłub umocować na odpowiedniej pod¬
stawie,

W drugiej formie wykonania, według
fig. 3 i 4, dźwignia d, obracająca się około
punktu c, wpada w wyłącznik obrotowy a
swym noskiem b i utrzymuje go mocno w
położeniu zamknięcia. Na koniec dźwigni
d działa rdzeń e cewki / nie bezpośrednio,
lecz zapomocą dźwigni h, obracającej się
około g i stykającej się występem i z dźwi¬
gnią d. Na rdzeń e działa sprężyna /', któ¬
ra go stale ciągnie do góry i przyciska do
dźwigni h.

Gdy prąd, przepływający przez cewkę
/, osiągnie odpowiednie natężenie, rdzeń e,
którego dolny koniec jest z żelaza., wciąga
Się do cewki ł ciśnie wraz ze sprężyną /
na dźwignię h, która swój ruch przenosi za¬
pomocą występu i na dźwignię d, wskutek
czego ząb zaporowy b wyzwala wyłącznik
a. Skok zęba zaporowego b w szczelinie
wyłącznika obrotowego a można nastawiać
śrubą k, przez co można zmieniać czułość
wyłącznika.

Ruch wsteczny zęba zaporowego 6 u-
skutecznia się ręcznie, jak w poprzedniej
formie wykonania, zapomocą drążka pocią¬
gowego / z wystającą nazewnątrz płytą lub
guzikiem.

Nieruchome styki o, do których przyle¬
gają styki p wyłącznika obrotowego q, są
umocowane na sprężynie płaskiej r, która
się napina w położeniu zamknięcia, a więc
przy wyłączeniu wyłącznika nadaje mu
przyśpieszenie, które należy dodać do
przyśpieszenia, wywołanego sprężyną s.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Wyłącznik samoczynny kształtu
korka bezpiecznikowego do przewodów
elektrycznych, aparatów i t. d., oparty na
działaniu elektromagnetycznemu znamien¬
ny tern, że sam wyłącznik ze swemi sty¬
kami jest umocowany na zewnętrznej stro¬
nie pokrywy korka bezpiecznikowego, lub
też tworzy tę pokrywę, a wewnętrzna prze¬
strzeń korka mieści cewkę.

2. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz. 1, znamienna tern, że wyłącz¬
nik jest wykonany jako wyłącznik obro¬
towy.

3. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz. 2, znamienna tern, że urządze¬
nie zaporowe wyłącznika obrotowego skła¬
da się z dźwigni, zaopatrzonej w nosek,
który może wpadać w dwie szczeliny guzi¬
ka wyłącznika obrotowego i utrzymać go
w ten sposób zarówno w położeniu wyłą¬
czenia, jak i w położeniu włączenia.

4. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz. 3, znamienna tern, że skok no¬
ska zaporowego w szczelinie można regu¬
lować zapomocą śruby.

5. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz. 4, znamienna tern, że śruba, re¬
gulująca skok noska, działa na dźwignię
urządzenia zaporowego i przez to jednocze¬
śnie przestawia względem cewki jej rdzeń,
wiszący na sprężynie.

6. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz. 3—5, znamienna tern, że po¬
między ruchomym rdzeniem a urządzeniem
zaporowem, wyłącznika jest włączona prze¬
kładnia (np. dźwigniowa, zębata, hydrau¬
liczna i t. d.) w celu powiększenia ^iły wy¬
łączającej wyłącznika.

7. Forma wykonania wyłącznika! we¬
dług zastrz. 3—6, znamienna tern, że wy¬
zwolenie urządzenia zaporowego w poło¬
żeniu otwartem wyłącznika obrotowego u-
skutecznia się ręcznie zapomocą drążka po¬
ciągowego, którego guzik uchwytowy przy-
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lega tak blisko do gwintu korka, że do wy¬
zwolenia trzeba korek uprzednio wykręcić
z oprawki.

8. Forma wykonania wyłącznika we¬
dług zastrz, 1—7 z dodatkowym bezpiecz¬
nikiem topikowym, znamienna tern, że bez¬

piecznik ten jest umieszczony w specjal¬
nym kanale, zrobionym w kadłubie korka.

Leonhard Kahn.
Zastępca: M. Kryzan,

rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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